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W  l A D O MO S O l  K b a j o w k .
S a n k t P e te rsb u rg  dnia  27 lutego.

Przez nay wyższe rozkazy dzienne: z dnia 2З 
litego, dowódzca iszey brygady 2giey dywizyi kon
nych strzelców, Jene ra ł  maior,  P a r fa c k i , miano
wany Inspektorem całey działaiącey kawaleryi  
Cddzielnego Korpusu Kaukazkiego; z dnia 24 lu
tego: dowódzca 2go batalionu sape ró w,  półkow- 
yik, D ehoa , mianowany Jenerał -maiorem i nazna
czony dowódzcą 2giey brygady Gtey dywizyi pie- 
s7ey; a dowódzca tey brygady, Jenera ł -maior ,  M i-  
chayłowski- D anilew ski, ma się. uważać po Armii .  
Dowódzca iszey brygady 2giey dywizyi pieszey, 
Jenerał  maior,  N ieie łow  5ci , uwolniony na urlop 
do lgo maia tego roku.  Jene ra ł  maior,  W ielikopol- 
shi, liczący się po kawaleryi,  iako zmarły ,  w y k r e 
ślony z rang listy. ( G .S .P .)

—  N ayja śnieyssa  C esarzow a  J eymosc nay- 
łaskawiey udarować raczyła kosztownym pierście
niem brylantowym, T. B u lh a r y n a , autora D ym i-  
tr a  Sam ozw ańca, [R . 1.)

— Gazeta Tyi l i ska  ogłosiła opinią pewnego
urzędnika górniczego względem koryta  rzeki  K u r  
czyli C yrus. Podług tey  opinii,  piaski n ap ływ o
we, nat rafiane przez całą iego rozciągłość, zawie
rają w  sobie złoto, co te£ sprawdzonem zostało 
mno»iemi doświadczeniami w okolicach E liza b e t- 
pola. (J. d. S, P .) ________ _

U  k a z у  B  z ą d  z q c e go S e n a t u .
O ponowieniu zalecenia Opiekóm Szlachec- 

:im, a iehy p r z y  rozporządzaniu  sum m am i, nule- 
lace m i do nieletnich . , postępow ały  ściśle na  o-
mowie praw . , R

Wedle  ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  l i ż ą - 
Izgcy Senat, na Powszechnem Zebran iu  p ierw-  
i/ych t rzech Depar tamentów,  słuchal i  zapiski ze 
iprawy, o dozwolonem ze strony Opieki  Tyraspol-  
kiey nieprawem rozrządzeniu summami,  należą- 
;emi do nieletnich,  za co Rząd gubernialny Cher-  
oński przekładał  między innemi  poddać karze 
jieniężney i by łych  wtedy Marszałkami  powiatu 
L'yramolskiego,Reńskiego i Tołmaczewa.  R o ż k a -  
. Q 1 i: Powszechne Zebranie Rządzącego Senatu 
l ierwszych t rzech Departamentów , rozpatrzyw- 
zy tę sp .awę znayduie, ze Marszałkowie,  Reński  
Tołmaczew ulegają odpowiedzi z d w óch  powo

jów: naprzód, ze oni należeli do rozdania przez Opie
kę Szlachecką osobom prywatnym pieniędzy,do nie- 
e tn ich  należących,  nie zabezpieczywszy ich przez 
łwikcyą,  a prócz tego u Tołmaczewa pozostało z tych 
pieniędzy 5oo r. P ow tóre: że z liczby wyrażonych 
pieniędzy, część była oddana na procent  wyższy 
)d ustanowionego prawem procentu.  Chociaż, co 
jo pierwszego przedmiotu pomienieni Marszałko
wie za odatąoienie od porządku dla Opiek ustano
wionego w Urządzeniu o guberniach po win niby u- 
ledz odpowiedzi;  ale ponieważ postępek ten po
pełniony b y ł  przed nastaniem Nayrniłościwszego 
Manifestu 22 sierpnia 1826 r., przeto na mocy te 
go, Reński i Tołmaczew,  powinni  bydz' wolni od 
odpowiedzi. Co do drugiey okoliczności, należy 
przyiąć do uwagi,  że zamiar i myśl prawa,  zabra
niającego pobierania wyższych nad przepisane p r o 
centów,  odnosi się do tych wierzycieli ,  którzy pod 
różneini pozorami z widokow własney korzyści,  
pod tajemnym warunkiem uciskaią dębitorów p ro 
centem wyższym, nad pra wem  przepisany ; ale tu 
1. oddanie pieniędzy przez Opiekę Szlachecką i y -  
raspoUką odbyło się głośno, a nie taiemnym spo
sobem ; are  wyższy od p ra w em  ustanowionego

procent  b y ł  obrócony iedynie na rzecz nieletnich,  
z dobre у woli i chęci samychże dębi torów,  
i  dla tego Powszechne zebranie przez  opinią 
pos tanawia , że rzeczonego postępku Członków 
i Marszałków tey opieki, nie można podług u k a 
zu 18ió r. d. i5 listopada uważać za l ichwiar-  
stwo, i oddawać ich pod sąd, a tymczasem zalecie 
Rządowi  Gubernialnemu Chersońskiemu,  ażeby do 
czasu, póki nie będą uzyskane summy tym spo
sobem rozdane, nałożone było na maiątek Człon
ków Opieki i Marszałków zaprzeczenie, a o znay- 
duiąeych się u  Marszałka Tołmaczewa 5oo rub.,  
żądać od tegoż Rządu obiaśnienia : czy na mocy 
żurnału Opieki Szlacheckiey pieniądze te były  po
życzone Tołmaczewo w i , czy tenże na zabezpie
czenie tego długu przedstawił  ewikcyą i czy pła
ci ł  procenta? a razem zalecić, ażeby za tę summę, 
do czasu póki nie będzie oddaną, komu należy, na
łożyć na maiątek Tołmaczewa zaprzeczenie. G d y 
by zaś nie mogły nadal wydarzać się podobne zanied
bania i w  innych Opiekach Szlacheckich,  podać do 
ich wiadomości wszystkie te okoliczności przez Rzą
dy Gubernialne i obwodowe, z nowera zaleceniem,a- 
żeby w rozrządzaniu kapi tałami  nieletnich,  stoso
wały  się z zupełną ścisłością do p raw  w tym celu 
w y d a n y c h , i o tern do Chersońskiego i innych  $ 
wszystkich Rządów gubernialnych i obwodowych 
posiać ukazy, któremi  uwiadomić wszystkie Osoby 
zarządzające guberniami ,PP.Minist rów,  Urzędy są
dowe i Izby cywilne.  Do departamentów zaś Rzą
dzącego Senatu i do Powszechnych ich Zebrań 
przesłać uwiadomienia.  D. 10 lutego 18З0 r. (Z po
wszechnego Zebrania pierwszych 3ch depar tamen
tów.) ______

Wszystkim gorliwym o postępy naszego han
dlu, bezwątpienia,  będzie przyiemnem doniesie
nie, przesłane do redakcyi gazet st. petersburskich,  
dla umieszczenia w nich, o dystynkcyi ,  na którą za
służył  P. Ju n ker , za wyroby kapeluszow jedwa
bnych.  Z tem wszystkiem iednak poczytuieray za 
obowiązek,  zwrócić uwagę publiczności i na  w y i  
ro by  takichże kapeluszow okrągłych i stosowa
n ych  woyskowych i cywilnych P. S ym ona  A l e • 
ksieiew ą , w domu Koposowa, na 1 kanałem eka tery-  
nyńskim niedaleko od mostu Kazańskiego. K a p e 
lusze oficerskie Alekeieiewa po r.  35 tak są pię
kne,  żeśmy lepszych nie w idzieli) są przy tem bo
gato odziane puchem, tak, ze po upłynieniu roku ,  
t rzeba ich tylko wynićować,  a staią się iak nowe. 
Za to przerobiei ie znowem opatrzeniem, płaci się 
ru b l i  10. Nosimy sami okrągłe kapelusze roboty 
Alekeieiewa, i sprawiedl iwie  wyznaiemy,  żeśmy 
nigdy ieszcze nie mieli  kapeluszow takiey dobro
ci^ doskonałości, piękności i trwałości.  Oprócz 
tego wypada jeszcze pochwal ić nadzwyczayną a- 
kura tność P. Alekeieiewa w wypełnianiu  danych 
mu poleceń. Do tego ogłoszenia o wyższości k a 
peluszow P. A leksie iew a  nie była pobudką żadna 
osobistość, poszliśmy za samą tylko sprawiedl i
wością i oddaniem iey, komu należy {G. S. P.)

T y  f l i s  dn ia  8 styczn ia .
W  Ty flisie pierwsza poło w a zimy była  b a r 

dzo piękna. Deszczów było mało, dni po większey 
części wypogodzone, ciepłe, iakiemi w Rossyi pół- 
nocney by waią dni p iękne wiosenne , powiet rze 
czyste, a przechadzka W ogrodach i poza miastem 
dostarczała przyjemności dla przyiaciół  przyro
dzenia* (G. O )  ___ ______



г

S e w a s t o p o l .
Dnia 7 stycznia pułk  Kozakow dońskich Mot- 

czanowa wyszedł na Don, z mieysca zebrania się, 
k tóre  było na stanowisku gartyskarskiem. Pu łk  
Kozaków Płatowa ma wyyść z tegoż mieysca dnia 
S2 s tycznia t "Z linii Kaukazkiey ściągnie się takoż 
ca  Don pu łk  Kołpakowa.  Wszystkie te pułki skoń
czyły termin ustanowiony służby dla pułków dori- 
skich. (6r. G.) _________

K b ó Ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  g m arca .

(t Gazety Warszawskiey).
Do zupełnego ukończenia kaplicy w tutey- 

ezym 1 ościele 0 0  Kapucynów. ,  w którey z roz
kazu 14. naszego M O N A R C H Y  wzniesiony iest po
mnik pogromcy Turkqw ,  Janow i 111 , iuż tylko 
nie dostaie obrazu, mającego bydź umieszczonym 
w  ołtarzu tteyże kaplicy. Popiersie Ja n a  1 1 1  z 
białego marmuru iest robione przez J P. K a u fm a -  
na . Godła królewskie ze spiżu , są dziełem J P .  
G regoaia . K ra ta  żelazna, lana w rękodzieini JP .  
E w ansa . Abrys  całey nowo urząózoney kapl icy  
iest budowniczego M arkoniego. Obraz do ołtarza 
maiuie JP.  G ładysz. Ramę do tego obrazu robi 
J P .  F iszer . Sztukaterye wszelkie są dziełem J P .  
M a rc o n ie g o , brata budowniczego. Lichtarze na 
oł tarz i lampa , maiąca bydź zawieszoną przed 
sercem bohatera,  są robione przez J P. K nusm a- 
na . Napis na pomniku iest następuiący: 

Seroandis Praecordiis 
Jnvic tissim i P rincip is  Joannis I I I  

P oloniarum  R egis
Ob F u sa s Saepius T u r  car um. Copias

E t  L ib e ra ta m  ab Obsidione Ѵ іеппат  
Glarissirni 

P raedecessori Suo
A u g u stissim u s Totius Russiae Im p era to r

JS1 C 0 L A U S  1 . R E X  P O L O J S lA E  
M onurnentum  Moc F, C. A nno  

Д1П С С 0 Х Х І Х .
w— Postanowieniem N. PA N A  z daty | |  l u 

te g o  r.  b. JP .  Onufry  L ew o ck i , Członek T o w a
rzystwa Elementarnego, mianowany Wizyta torem 
Jenera lnym Ins ty tutów naukowych.

— Miłośnicy l i teratury polskiey wyglądaią 
z utęsknieniem ogłoszenia drukiem dzieła o Orto
g ra f i i ,  napisanego przez Deputacyą z Towarzy
stwa Krótew.  Warsz .  Przyjaciół Na u k ,  i ciągle 
iuż drukuiącego się. Tymczasem ieden z Człon
k ó w  teyże Deputacyi,  zaszczytnie znany i w li te
ra turze  polskiey zasłużony , Dziekan i Professor 
Uniwersytetu Warszawskiego,  Fel ix  B en tko w sk i, 
napisał  o znakach przecinkowych w piśmie, czyli 
znakach pisarskich, rzecz, należącą także do Ort o 
grafii  , a dotąd ieszcze nie roztrząsaną w ięzyku 
po lskim.  Dzieło to, czyli jako dopełnienie do po
żądanego dzieła Deputacyi ,  czyli też odrębnie u- 
waiane ,  zawsze wielką ma zaletę i w rę ku ka
żdego. miiuiącego oyczystą li teraturę znaydowaó 
się powinno.

_ Rodacy nasi (piszą W iadom ości handlo-
Hrabia W ładys ła w M ałachow ski i P. F e l t - 

husen  wyiechal i  z L o n d yn u  do Grapesand dnia 
5 z. m., w  celu wypłynienia do Indyy W s c h o d 
n i c h ,  na okręcie kompanii  Indyyekiey, zwanym 
Ufność. Jest to okrę t ieden z naywiększych tey 
kompani i  o 16 агт ь  ach. Dowódcą iego iest k a 
pi tan  T im m ins  Znayduie się ludzi wszystkich na 
n im 180. Okręt ten iuż raz odbył  podróż do I n 
dyy, W i a t r y  przeciwne wstrzymywały podróż o- 
k rę tn  do d. i 5 z, m. przy brzegach Anglii. Dnia 
tego wia t r  pomyślny dozwolił dabzey podróży, a 
kap i tan  $ any w  Anglr* ze swey zdatności obie
cyw a ł  podróżnym , pomiędzy którymi  znayduią 
się 5 Damy ze znakomitych rodzin angielskich i 
•wielu Ołficerów wyższych,  jadących na przezna
czenie do woyska angielskiego w Indyi ,  iż zapły- 
jją do K a lku ty  w jorzeciągu 4 miesięcy. Nie o- 
mieszkamy o dalszych obrotach okrętu
tegc, któremu czyli losy swe ci dway roda
cy sWi, w usłudze'  kraiowey. i

— Nader  świetna i l iczna publiczność zgro
madziła się na dniu onegdayszyui w sali Tea t ru  
Narodowego, w którey wystawiony był przez ak

torów francuzkich M iza n tro p  M oliera . Dzieło 
to, stanowiące naytrwalszy pomnik sławy nieśmier
telnego M oliera , będzie zawsze przedmiotem u- 
wielbienia dla tych, którzy zdolni są czuć pięk
ność dy a logo w , pra wdę obrazów , gruntowność 
moralności i wyborność stylu, lubo (iak twier
dzi G eoffroy) zdawać się musi nieco zimnem dla 
słuchaczy bez nauki  i znaiomości sz tuk i , przy- 
zwyczaionych do niespodzianych wypadków , a- 
w a n tu r  i romansów dramatycznych.  M olier  są
dził, że komedya może bawić jedynie przez roz
wijanie g ry  i sprzeczność cha rakt erów  , bez po
mocy tych przymuszonych wypadków,  które za
wsze prawie obrażaią zdrowy rozsądek i prawdę. 
Aktorowie francuzcy dołożyli wszelkich starań 
do dobrego oddania sztuki у lecz nie taiemy, że 
trudność przedsięwzięcia przewyższyła tak pięk
ne usiłowania. Jakkolwiek bądź, nawet  niedokła
dnie wystawione dzieło M o lie r a , było pożąda- 
nem dla publiczności, uczęszczaiącey na widowi
ska tea tru  francuzkiego, która nie może poprze, 
stawać wyłącznie na sztukach niższego rzędu \ 
komedyo-operach,  nie przeznaczonych do ciągłe, 
go rozweselania nayoświeceńszey klassy miłXts'ni- 
ków teatru. Jeśli (iak słychać) w roku przyszłym 
nastąpi reforma tego teatru,  spodziewać się nale
ż y , że nowa dyrekcya nie spuści z uwagi tego 
ważnego względu*

— Słychać , że w dwóch znakomitych do
mach tuteyszey stolicy utworzy się teatr  z ama
torów; maią bydź przedstawiane dzieła scenicz
ne w ięzykach polskim i f rancuzkim.

— PP.  f l ę z y c k i  i K aczanow ski założyli w 
W a lew icą ch , w Obwodzie Sochaczewskim, fabry
kę  porteru,  k tó ry  w miesiącu zeszłym wszedł iuż 
w handel.

— W  tych dniach ubito za B ie la n a m i dwóch 
wi lków czerwonych z białemi  łbami  i ze s trza ł
kami  na nosach. Myśliwi  naydoświadczeńsi nie 
widzieli  ieszcze podobnych wi lków.  Pokazują się 
one razem po kilkunastu. Sądzą, ie  to są wilki  ukra
ińskie , k tó ry ch  osLẑ k zima przepędziła w nasze 
strony.

— Brzegi  rzeki B z u r y  poniosły w dniach 
26, 27 i 28 lutego wielkie szkody przez wylew,  
k tóry  nastąpi ł  w skutku zatkania się popękanych 
lodów. Przez poanieysze mrozy rzeka 1% znowu 
stanęła.

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l it a .
K raków  d. 2 m arca.

Od ki lku dni  coraz silnieysza od\viłż z desz
czem i śniegiem, zapowiada wkrótce  ogromne w y 
lewy wód.

Niektóre gazety zagraniczne rozgłosiły za trwa
żającą wieść , jakoby w kra iu  Rzeczypospolitey 
naszey istniała niebezpieczna zaraza na bydło. A-  
toli jesteśmy upoważnieni  ogłosić, że, podług urzę
dowych rapor tów,  nadeszłych z tych wszystkich 
punktów,  na k tórych niejakie poślaki zarazy tey  
dostrzeżonemi b y ł y , takowa iuż dziś do szczętu 
przyt łumioną została. ( G .W .)

W ielkie X ieztwo P oznańskie.
P o zn a ń  dnia 3 m a rca .
(s G azety W arszawskiey).

Dzisieysza gazeta tuteysza zawiera pod na^ 
pisem: S ta ro ży tn y  zabytek  o p iso w n i P olskiey , na
stępuiący ar tykuł ;  „K ie dy  ięzyk naszych pobra- 
tyńców', Czechów, pod K a ro lem  I V  i synem iego 
W a cła w em , w i 4stym wieku,  szczęśliwie kształco
ny, w pierwszey połowie i 5go wieku doszedł iuż 
był zupełney doyrzałości, Polacy ośmielili się wten 
czas dopiero sił w mowie oyczystey próbować.  l i 
czeni L e le w e l , B entkow ski, R akow iecki, J u szy iz- 
■ski 1 inni, umieścili  w, dziełach swoich wiele za
bytków piśmiennych mowy polskiey z o we y  epo
ki. Nikomu atoli nie było wiadomo, że wówczas 
iuż zastanawiano się u nas nad pisownią i pro- 
zodyą polską. Uczony i  tyle zasług w oyczyznie i 

-ś лгіесіе l i te rackim mający,Jerzy Samuel B a n d tk ie9 
odkrył  pomiędzy rękopismami biblioteki k r akow-  
skiey dziełko , z pierwszey połowy i 5go w i e k u , 
w którem autor iego, P a rk o sz , czyni w ięzyku ł a 
cińskim uwagi nad pisownią polską. Jakkolwiek



z ietlney strony przepisy mowy polskiey w p ie rw 
sze у połowie i 5go wieku daw an e,  iak pierwsze 
kroki  dziecięcia chodzić za czy n a n eg o ,  nie mogą 
bydź pewne i doskonałe, tak z drugiey strony na
stręczają tysiące uwag zgłębiającym mowę ojczy
stą i są drogim nader pomnikiem usiłowań oyców 
naszych w tey mierze. Tym względem powodo
wany uczony B a n d tk ię  dorobił do tego dziełka 
ważną przedmowę,  biografią P a r kosza i wiele ob- 
iaśoień, a J W .  Hrabia Edward B aczyński}  z zwy- 
kłey  sobie na szlachetne cele boynosci, podiął na
kład  na ogłoszenie go drukiem.  Wysz ło  ono w 
tych  dniach zpod pras-sy, czcionkami nadworney 
drukarni  D ekera  i spółki, i przedaie się u JPana 
Karo la  ił<?/zne/-axięgarza,exemplarz po złotych 2.”

P в u s s Y 
B e r lin  dnia 3 m arca,
(z G arety W arszawskiej).

G azeta  Szczecińska  zawiera następujący a r 
tykuł :  v lladca sprawiedliwości B ardeleben  by ł  
nauczycielem w Berl ińskim korpusie kadetów. Te- 
raźnieyszy Feldmarszałek H r .  D y bicz Z a b a łk a ń - 
ski, wychodząc z tego instytutu,  napisał w sztam
buchu iego cztery wiersze, w których między in- 
nemi  wyraził ,  ii, „M ahom et musi upaść, a ze zwa
lisk iegu państwa dym się tylko będzie wznosił.”

Dnia 27 lutego zrana słyszano w tuteyszey 
stolicy pierwszy raz w tym roku śpięwaiącego sko
wronka,  a nad wieczorem przelatywało małe sta
do dzikich gęsi, które z radosnym krzykiem w ra 
cały znowu na północ, co oboie zapowiada wcze
sną wiosnę.

G azeta  K rólew iecka  umieściła a r ty ku ł  o ia- 
skółkach , w którym uczenie dowodzi,  iż mylne 
iest mniemanie,  iakoby ptaki  te chowały się na 
zimę, w wodzie. Za zbliżeniem się ostrey pory ro
ku , jaskółki czepiaią się trzciny na stawach lub 
ieziorach całemi gromadami,  i osłabione padaią w 
wodę; dla tey to przyczyny znayduią ie na wio
snę pod wodą. Może bydź, iż t łumaczenie to ma 
w sobie nieco p r a wd y ;  ale też przyznać t rzeba ,  
iż nie zupełnie obiaśnia mnóstwo doświadczeń w 
tey mierze. Dla czegożby koniecznie nie mogło 
bydź w naturze iaskółki zanurzać się w wodę przed 
mrozem? D!a czegóż ptak ten, tak często, zwłaszcza, 
gdy przeczu wa burzę,  unosi się nad samą wodą? J ak
że wytłuma zymy iego zapędzanie się ku wodzie, ie
go czepianie się oa trzcinie?

W  pierwszey połowie marca ma bydź wy 
stawiony na tuteyszym miejskim teatrze po raz 
p ierwszy  Chłop M ilionowy,

Й ’ й  А H О Г A.
P  a ry  z ,dn ia  22 lutego.
(z Ga*ety W arszawskiey.)

Wczora y  przede Mszą ś. odprawił  Kró l  Jmć 
kapi tu łę  orderów S. M ich a ła  i $. Ducha, w obe
cności Xiąźąt  D elfin a , O rleanu  i C hartres . Mo
narcha mianował  10 kawalerów tychże orderow, 
iako to: Xięcia N em ours , Xięcia lirog tie , M arg ra 
biów E cquevilly , K e r a c i  C orflans, Hrab iów D u r-  
f o r t , B o y , Reille, Bordesolle  i Cosse.

Dziennik K o n sty tu cy  onista ,wymieniwszy przed 
ki lku dniami okrę ty ,  które według twierdzenia 
iego maią bydź użyte do w ypra w y  przeciw A D  
gierow i, wymienia teraz jenerałów i pułki  woy- 
ska lądowego do oblężenia A lg ie ru , przydając u- 
■wagę, iż propozycya w tey mierze pochodzi od M i
nistra woyńy, i zapewne będzie przyjętą.  .Naczel
nym dowódcą ma bydź Minister  woyny Hrabia  
Е оигт опЦ  szef< m głównego sztabu,  Jenera ł -Po-  
rucznik D esp  z; dowódcami dywizyi Jenerało
wie porucznicy Cłauzel, B a rth ezen e , P elleport i 
Xiążę d 'F sca rs;  dowódcami brygad Jenerałowie 
Majorowie C/ouet, M ontlivoult, B e r th ie r  de Sau- 
vigny, ID  go net, R a p a te l, Colon d1 A rcirie, dJ H a u t- 
p o u l  i H urel) dowódcą korpusu inżenierów, J e 
nerał  Maior V alaze\ dowódcą ar tyl leryi  Jenerał  
Maior L a h itte . Ma bydź użytych 4o batalionów 
piechoty,  między któremi  8 batalionów gwardyi ,  
i 6 szwadronów iazdy, ze 100 działami wielkiego 
kalibru,  4o działami polowemi, i żywnością na dwa

miesiące. Admmistracyą woyeka ma się t rudnić 
Jeneralny In tendent D ennice. — G azeta F r a n c y i  
zapewnia, iż względem naczelnego cjowódćy i sk ła
du głównego sz tabu, nic ieszcze ostatecznie nie 
postanowiono.

W y p r a w a  Francyi  przeciw A lg iero w i iest 
bardzo powabna : gdyż Dey Algierski  ma posia
dać w skarbie swoim sto milionów gotowizny; ale 
największą do przedsięwzięcia iey trudnością iest 
brak  pieniędzy;  pożyczka u R otszylda  przezna
czona była na wyprawę do Grecyi,  a nie wiado
mo, czy Izby zezwolą na nową pożyczkę.

Bawiący w P a r y ż u  Anglicy dadzą bal na 
korzyść ziomków swoich,  którzy w stolicy F r a n 
cyi,nie maią dostatecznych śrzodkow utrzymania się.

W  rocznicę zgonu M oliera , dano w tutey
szey stolicy nową dramę pod tytułem: Z g o n  M o 
liera.

Spodziewają się tu przybycia 6cioIetniey Xię-  
zniczki Goyażes , córki naturalney D on P edra . 
Margrabina Santos, iey matka, będzie mieszkała na 
przemiany we Francy i  i we Włoszech.

Czytamy oraz w Gazecie F r a n c y i  następu
jący ar t ykuł :  „ P o r t a  zezwoliła, aby Pat ryarcha  
Katol icki  mieszkał w Stam bule. W a ż n y  ten wy 
padek nastąpił na k i lkakrotne  domaganie się F r a n 
cyi. Poseł nasz zręcznie i wytrwale  kierował  u- 
kfadem w tey mierze. Poddani  Por ty  religii  k a 
tol ickiej ,  mieć będą teraz Biskupa, k tóryby pod 
opieką Francy i  przestrzegał ich interessów.”

Xiąl ę  Polignac  iest od ki lku dni tak chory,  
iż nie wychodzi.  Słychać,  iż Monarcha wyśle go 
na powitanie wracających z Hiszpanii Króles twa 
Ichmość Neapolitańskich, a tym sposobem uwolni 
go od znaydowania się na p ierwszych sessyach 
Izby Deputowanych.

Podług G a zety  F ra n cy i, Xiązę L evis  chciał  
przed śmiercią swoią pisać do Xięęia D elfin a , 
lecz w c h w i l i , gdy syn iego bra ł  papier  i pióro, 
oyciec życie zakończył.

Donoszą z Valenciennes, iż mrozy nieszkodzi- 
ły  bardzo zasiewom. Również pomyślne wiadomo
ści przychodzą z innych okolic Francyi.

— D nia  2З —
Arcy-Biskup Awenioński ,  Ѵісе-Admira ł  D u - 

p e rre  i Pan E yn a rd ,  mieli dziś pry  watne posłu
chanie u Króla Jmci .

Wychodzący w P a r y lu  dziennik nauk woy-  
skowych , wyrachował  iuź korzyści,  iakieby od
niosła Franeya przez zawoiowanie A lg ieru . Mię 
dzy innemi pisze; „ Zdobycie A lg ie ru  wynagro 
dziłoby Francyi  stratę,  słusznie żałowaną, brze- 
gów Nadreńskieh,  i utwierdziłoby przywiązanie do 
rządu, k tóry  uczynił coś dla sławy, w narodzie 
dumnym dawnemi t ryumfami .”

Pan S a lla y n e , pensyonowany Rotmist rz i  
Kawaler  orderu S. l u d w ik a , umar ł  niedawno 
w le M a n s , maiąc lat 102. Znaydował się roku іу4у 
przy wzięciu B ergen-op-Z oom , i w  następnym r o 
ku został raniony podczas oblężenia M a strych tu .

A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  21 lutego.

( z Gazety W arszawskiej).
Szczegółowe porównanie, z najnowszych czer

pane źrzódeł, okazuie, iż Anglia sama ma 1З1 o- 
krę tów l iniowych, i 479 innych statków woien- 
n y c h ,  a na tych 610 okrętach woiennych/ 22)g2o 
dział. Wszystkie zaś inne europejskie  Moca r
stwa morskie, posiadaią razem g5 okrę tów liniom 
wych,  889 innych statków woien nych , a na nich 
18,771 dział.

Wczora  nadeszły tu  do wydziału spraw za
granicznych listy urzędowe od Posła naszego w  
P etersb u rg u  pod dniem 5 b. m.

Konunissye par lamentowe do rozpoznania in
teressów Wsehodnio-Indyyskich,  są bardzo czyn
ne. Kommissya Izby Niższey,  która dotąd dwa 
razy na tydzień odbywała posiedzenia, chcąc p r ę 
d ze j  ukończyć poruczone iey dzieło, postanowił* 
zgromadzać się trzy razy w tygodniu.

Słychać (pisze gazeta Globe), iż Xiązę K utn - 
berland  zamyśla opuścić pałac w ie jsk i  K ew t iako
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lezący w mieyscu nizkiem i niezd rowem.  P r z y 
sposobienia iego zapowiadaią daleką podroż i d łu
gą niebytność. W e d ł u g  listów odebranych z P a 
ry ż a , miano dla rzeczonego Xięcia naiąć dom na 
rok  ieden.

Pan Owen chciał  mieć u Xięcia W ellin g to 
n a  wysłuchanie ,  chcąc rnu przełożyć swóy plan 
rozmai tych popraw.  Xiążę kazały mu odpowie
dzieć, aby myśli swoie podał na piśmie. T ak  tez 
uczynił;  a pisma publiczne przytaczają między in- 
nemi następujące zdanie iego: „ W  obecnym sta
nie handlu,  niepodobna, aby płaca dla robotników 
powiększyła się kiedy o m inim um , n£ które spadła, 
i krytyczność iest nieuchronną,  ieżeii system w za- 
iernney za m ia n y  roboty nie będzie przyiętym, co 
ieśli nastąpi tylko w nizszey klassie, w tym ra
zie spadnie wartość maiątku możnieyszych.”

— D n ia  2З —
Poseł austryacki miał dnia 20 b. m. długą 

rozmowę z Xiązęc:em W ellingtonem .Vo& \ovi\e  ko- 
lumbiyski  i neapolitański mieli czynność w wy 
dziale spraw zagranicznych. Weze ra  Posłowie 
rossyyski i francuzki  naradzali się długo z H r a 
bią A berdeen . Poseł pruski  miał także czynność 
•w wydziale spraw zagranicznych.

Listy ze S tam bu łu  donoszą, iż Sułtan zezwo
li ł  na wszystkie postanowienia,  proponowane przez 
Mocarstwa sprzymierzone względem Grecyi.

Odebrane tu wiadomości z P a r y ż a  wyiaśnia- 
ią coraz bardziey zamiar zupełnego zburzenia A l 
g ieru . W y p r a w a  ma wypłynąć  w śrzodku lata. 
Jedy nym  przedmiotem narad iest ostateczne prze
znaczenie tamecznych okolic. Jeśliby woysko f ran
cuskie nie widziało pot rzeby zupełnego zniszcze
nia miasta, w tym razie zapewne osadnicy fran- 
cuzcy i inni zaymą mieysce ludności Mahomelań- 
skiey.

W  D ouvres panuie spór z powodu wystawić 
się maiącego kościoła. Miasto potrzebuje nowe
go kościoła,  b o d ł a  i2stotysięczuey ludności ma 
tylko ieden, który nie może pomieścić więcey iak 
2200 ludzi. Pewna pobożna osoba ofiarowała З000 
funt .  szterl. (120.000 zł. poi.) składki na nowy ko 
ściół, z warunkiem,  aby zostawał pod dozorem K u 
ratorów.  Proiekt  ten przedstawiono w należytym 
kształcie Arcy-Biskupowi  K.autuaryyskiemu, któ
ry  iednak zamiast podpisać go, ofiarował 200 funt. 
szterl.  (8000 zł. poi.) na wystawienie innego ko
ścioła, k tóryby zależał od Агсу-Biskupa. W  ta
k i c h  okolicznościach,  obawiać się wypada 5 aby 
żaden 1 obudwóch kościołów nie został wysta
wiony.

Mniemają tu, iż wniosek Pana G rant wzglę
dem ujchylenis ścieśnień cywilnych dla Izraeli tów 
nie dozna wielkiego oporu w Parlamencie.

List  z R io -Janeiro  pod dniem 19 grudnia w y 
raża: „Cesarz, Cesarzowa i Królowa  portugalska, 
znayduiąaię  ieszcze w domu Margrabiego C anto- 
Galio od d. 7 b. m. kiedy ich nieszczęśliwy p rz y
padek spotkał.  Prócz złamanego żebra, u tworzył  
się Cesarzowi z powodu mocney kontuiyi,  wrzód 
na u d z ie , k tó ry  wycinać musiano. Operacyą tę 
odbył  Cesarz stoiący. Ponieważ rana śpiesznie się 
zagoiła, doniesiono w i ę c , iż Cesarz uda się dnia 
26 b. m. do Kościoła Panny M a r y i  da Gloria  na 
nabożeństwo, a ztamtąd popłynie do swego pała
cu i tam zupełnego wyleczenia oczekiwać będzie. 
Lecz zbyt  szybkie zagoienie rany,  sprowadziło go
rączkę,  i dla tego cięcie musiało bydź powtórzo
ne. Podług oświadczenia doktorów,  gorączka nie 
dłużey zapewne potrwa,  iak dni trzy, i Cesarz ma 
się w ogólności znacznie lepiey. Wstrzymane od 
dnia i 3 b. m. biul le tyny zdrowia, zaczęto znowu 
wydawać.  Cesarzowa iest zupełnie zdrowa. K r ó 
lowa portugalska była wprawdzie mocno skale
czoną na t war zy;  nie należy się iedn»k obawiać ,  
aby jakiekolwiek blizny pozostały; Xiążę Leuch-  
tenberski  A u g u s t  iuż wychodzi,  znaydował się na

wet na polowaniu, ale rękę nosi ieszcze na prze
pasce.” ______ __

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  11 lutego.

(z G a z e ty  W a r sz a w sk ie y ) .
Spodziewamy się ważnych postanowień K r ó 

lewskich względem kassy umorzenia długów k r a 
jowych.

Nie zaniechano ieszcze zamysłu zdobycia Me- 
xyku.

Króles two Icbmość Neapolltańscy, podczas 
przedłużonego pobyła swego w tuteyszey stolicy, 
zwiedzili oraz muzeum woyskowe,  gdzie p lany 
wszystkich twierdz krajowych są złożone.

Królewskie  towarzystwo przyjaciół kra iu  w 
K a d y z ie , dla okazania wdzięczności za ogłoszenie 
wolności tamecznego portu,  postanowiło umieścić 
nowy wizerunek Monarchy w sali posiedzeń swo
ich,  co dnia 3o tnaia nastąpi z przyzwoi tą u ro czy 
stością.

— jDnia i 5 —
Słychać,  iż Kró l  Jm ć  postanowił nową w y 

prawę  przeciw Мехукоѵѵі, i irmiemaią, że 35,000 
woyska do niey przeznaczono; 20,000 m& wsieść 
na okrę ty  w portach hiszpańskich i popłynąć  do 
H a w a n n y , a 5 do 6 tysięcy uda się z wysp Fil ippiń-  
skich. Kró l  Jm ć  Neapolitański ma dać statki prze
wozowe i 10 milionów reaiow. Niektórzy ofti- 
cerowie,  co służyli w  Ameryce  , otrzymali roz
kaz należenia do wyprawy;  popłyną do M a n illi  
na sta Au,  który w K a d y z ie  iest przysposobionym 
do żeglugi. Sekre tarz rządu w H a w a n n ie  p rz y 
by ł  do tuteyszey stolicy, celem złożenia K ró lo 
wi Jmci  wszystkich pism o stanie М ехуки  i 
śrzodkach, których użyła wyp ra wa pod dowódz
twem Jenera ła  JBarradas. Twierdzą,  iż jeśliby 
B a rra d a s  wrócił  na wyspę K uba, mieszkańcy iey 
postanowili  obchodzić się z nim, iak z nieprzyja
cielem, ile że Wielkorządca  F ives  i ieneralny K a 
pitan byl i  przeciwni  iego zamysłowi.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
(z  G a z e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y ) .

W y r a c h o w a n o ,  i ż ,  oceniwszy dług an 
gielski okrągłą liczbą do 700 milionów funt.  szt.; 
w  gw ineach , rzędem iedna przy drugie у położo
nych,  u tworzyłby on linią na 10,621 mil angiel
skich rozciągłą, 558 sążni (3,176 godzin drogi); w 
szylingach , l inią na mil 290,906 (96,986 godzin 
drogi), a w  pensach  l inią na 4,162,878 mil  
(1,387,626 godzin) długą. Jeś liby dług angielski 
zamieniono na  złoto , i dano każdemu żołnierzo
wi nieść go w  swoim tłom oczku po 4o funtów; 
w tedy byłoby t rzeba 574.651 ludzi; w złocie,
5,260,000 ludzi; a w miedzi ^62,600,000 ludzi,  a l 
bo wszystkich  prawie dorodnych ludzi na kuli  
ziemskiey. Jeś liby  ten d ług , ogromny chciano 
przewieźć drogą na podwodacn, biorących każda 
po 2,000 funtów; wtedy  byłoby t rzeba 7Д01 pod- 
wód, ieśliby dług b y ł  w złocie, a 1,260,000, ie- 
śliby w  pieniądzach miedzią. Gdyby zamyślono 
go przesłać morzem, wtedyby t rzeba było 95З7З 
statków, każdy o 5oo beczkach; k gdy by ten t r an - /  
sport  chciano uskutecznić w pieniądzach mie
dzią; wtedy na to nie wystarczyłyby statki wszy
stkich państw europeyskich.  Przyymuiący tę 
summę, nie p ierwieyby mógł się rozpisać wzglę
dem iey przyjęcia ,  pókiby iey nie zpachował* 
Przypuszczając,  W  każde у minuty  nal iczy po 100 
gwineow; wtedy,  ieś liby ten d ług b y ł  w monecie 
złotey, potrzebowałby,  na samo przel iczenie,  27 
l a t ,  6 mies ięcy,  2 tygodnie ,  1 dzień i 6 godzin. 
A gdyby summa by ła  w pensach , wtedy trzeba- 
by ią liczyć przez lat 6,944, miesięcy 7 i dni i 4, 
to iest, należałoby zacząć l iczyć od samego s two
rzenia świata,  i ieszcze od teraźniejszego czasu 
liczyć przez M 32 lata.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.
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